Nr. 47 


jópiea pocztowa uiszezóna naalisaj 


Lwów, czwartek 27 lutego 1930 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Lwów, ul. 
). SPÓŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


KAKE.: LUD. 


Jak dlug 


-SOCIALISTYCZNEA 


Sykstuska 21, — Telefon w dzień Nr. 


Rok XII 


CENA PRENUMERATY.: 
Wa Lwnwie miesięcznie ~ z] 5'00 


3 dłoztawą do domu... „ 5BU 
na prowincji ,. ..... „ 550 
<a grANICĘ |... „ 800 


Cena egz. pojad. w wale) Polsce 


groszy 


68 


24, od godz. 6-tej wieczór drukarnia 4-96. 


Czek P. K. U. nr. 142.178 


REDAKTOR GACZELRY: ARTUR KAUSNER 


jeszcze p. Nadolski 
bedzie p. o. prezydenta miasta? 


Obalenie nowego rządu we Francji. 


Komedjanei sanaeyini w. polskiej: Izbie Ustawodawczj 


WARSZAWA, 25. 2. (tel. wł.). Na 
wstępie azjsjejszego posieazenia Sej- 
mu marszałek lośwwiadczył, że otrzy- 
mał pismo od prezesa Izby I. Sącu 
Najwyższego w sprawie unieważnie- 
nia wyborów ao Sejmu w okręgu Nr. 
62, wskutek czego manaaty utracili 
posłowie: Okulicz, Kamiński, Łojko, 
Szczerba, Stankiewicz, Wołyniec i 
Harniewicz. 


BB. nie chce badać najścia 
oficerów na Sejm. 


Następnie przystąpiono do wyboru 
3 członków komisji, na miejsce ustę- 
pujących posłów z BB do zbadania 
zajść w Sejmie. 

Zabiera głos pos. Sławek, który 
przypomina, że inicjatywa zwołania 
tej komisji wyszła oa BB, ponieważ 
komunikaty p. marszałka Sejmu „o- 
pisywały to zajście stronniczy i błę- 
anie'*. 

Komjsja oa pierwszej chwili majo- 
ryzowała członków BB. już sam re- 
gulamin opracowany przez dr. Lie- 
bermana, ograniczał jakoby tę uciska- 
ną i niewinną mniejszość. 

Dalej pos. Sławek opisuje jak to 
większość komisji w końcu doprowa- 
dziła ao rozbicia komisji. Fa wię- 
kszość uzurpowała sobie prawa cen- 
zurowania urzędowej enuncjacji mar- 
szałka Piłsudskiego. (Wrzawa ną le- 
wicy). Gayby Sejm zechciał skomple- 
tować komisję, przez powołanie 3 po- 
słów z innych ugrupowań, to klub 
BB odmówi takiej komisji wszelkie- 
go zaufania. 


Marszałck zapytuje czy są jakie 
propozycje co do wyboru. Pos. tow. 
Liebrman wymienia nazwiska posłów 
Hoffmana (NPR, Brodackiego Piast 
i Eamunca Baranowskiego (Ch. D.). 

Kilka razy zabjera głos pos. Poła- 
kiewicz, który usiłuje dowieść, że o- 
becny wybór 3 członków komisji był- 
by niezgodny z poprzeanią uchwałą 
Sejmu. Napróżno tow. Lieberman tłó- 
maczy p. Polakjewjczowi, że poprze- 
anią uchwalę sam klub BB „unieważ- 


nil“ Pos. Polakiewicz obstaje przy 
swojeni. 
Marszalek wyjaśnia, iż uchwała | 


mówj o powołanju naazwyczajnej ko 
misji z 9+cju czlonków, a w tej liczbie 
trzech przedstawicieli klubu BBWR. 
Klub BBWR oświadcza, że nie chce 
z tej uchwały korzystać i członków 
swojch posłać do komisji. Sejm je- 
anak chce korzystać z baaania zajść 
w dniu 31. paźazjernjika i wydacle= 
gować do komjsjj trzech junych człon 
ków na miejsce tych, którzy wejść nie 
chcą. jest wniosek posła Liebermana, 
aby na wypaack zrzeczenia się ze 
strony BBWR delegatów uo komisji 
wybrać na ich mjejsce reprezentan- 
tów innych stronnictw, 

Pos. Polakiewicz stawia wniosek 
ouesłania sprawy uo komisji regula- 
minowej, który został oarzucony, a 
przyjęto wniosek tow. Licbermana i 
przystąpiono ao wyboru kandvdatów. 
Klub BB opuścił salę. 

Wynik głosowania był następują- 
cy: Oaaano kartek 184, w tem bia- 
łych 10, a zatem ważnych głosów 174 


Otrzymali posłowie: Hoffman 169 
głosów, Baranowski 171 i Brodacki 
172. Ci zatem zostali wybrani człon- 
kami komisji. 

Przystąpjiono do sprawozaania ko- 
misji o wniosku ZPPS, NPR i Ch. D. 
w sprawie nowelizacji ustawy o za- 
targach w rolnictwie. 

Referował tow. Kwapiński, stwier- 
dzając, że poukomisja jednomyślnie 
uchwaliła tę nowelę. Po przemówie- 
niu pasia Świeckiego (N. D. ), który 
stawia poprawki i pos. Sypuły (kom ) 
oapowiaaał referent, poczem w gło- 
sowaniu oarzucono poprawki posła 
| Swiedacde i ustawę przyjęto w II 
i HI czytaniu. 


O swobodę odbywania 
wieców. 


Poczem Izba |wzystąpiło ao spra- 
wy nagłego wniosku klubu Wyzwo- 
lenie, PPS i Str. Chł. w sprawie o- 
kólnika ministra spraw wewnętrznych 
z października 1928 o wiecach poseb- 
skich. - 

Sprawozaawca poseł Czyszewski 
zaznacza, iż okólnik poprzeaniego mi 
njstra w sprawje wieców poselskich, 
aomagający się zezwolenia starostwa, 
nje był zgoany z przepisami ustawy. 
Ponieważ jeanak obecny minister wy- _ 
aał nowy okólnjk, referent proponuje 
aby sprawę odesłać ao komisji z proś 
bą, bv minjster Józewski przedłożył 
treść nowego okólnika, tak, aby mo- 
żna uchwałę przystosować do nowe- 
go stanu rzeczy. 

W dyskusjj zabjerali głos posłowie: 
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Sposób wyboru Prezydenta 


przedmiotem obrad komisji konstytucyjnej. 


Ciołkosz, Zawałykut i Mochnjej, — 
Poseł Stańczyk (PPS) uważa, że o- 
kólnik mijał na celu uniemożliwienie 
zwoływania wieców przez posłów z 
opozycji i ułatwienie wieców posłom, 
BBWR. W. pewnem miejscu pos. Stań 
czyk użył zwrotu: „wówczas, gay ta- 
cy panowie jak Kłeszczyński całowali 
buty carów i cesarzy... * — na te sło- 
wa na ławach BB powstała wielka 
wrzawa, poseł Kleszczyński zaś zer- 
wał się z miejsca i podbiegł ku try- 
hunje, a wraz z nim podbiegło kilku- 
nastu posłów z BBWR. Z drugiej 
strony tłumnje rzucjli się ku trybunie 
posłowie z PPS. W ogólnej wrzawie 
i zamjeszanju marszałek przerwał po 
sieazenie na 10 minut. 

Po przerwie marszałek wyraził u- 
bolewanie i oburzenie z tego powo- 
cu, że poseł Stańczyk naaużył wol- 
ności słowa z trybuny, zaco też przy- 
wołał go do porząaku. 


O odwołanie wszystkich 
wojewodów i starostów. 


Poseł Stańczyk kontymtując przer- 
wane przemówienie, domagał się od 
obecnego minjstra odwołania wszyst- 
kich wojewoaów i starostów. 

Pos. Putek (Wyzw.) wobec braku 
wiadomoścj oficjalnej co ao okółnika 
wyaanego przez obecnego ministra, 
proponuje wniosek komisji zimodyfi- 
kować w ten sposób, by: 1) Sejm 
stwjerazjł, że okólnik min. Składkow- 
skiego jest niedopuszczalnym środ- 
kiem policyjnym, mającym na celu 
unjemożliwianie posłom i senatorom 
porozumiewanie się z wyborcami, — 
2) Sejm wzywa ministra spraw we- 
wnętrznych, aby ten okólnik cofnął. 

Poseł Milczysóki (NPR) domaga 
się, aby prawa posłów do urządzania 
wjeców były zagwarantowane nietyl- 
ko w konstytucji, lecz także w usta- 
wie o zgromadzeniach. 

Przemawiał jeszcze pos. Gawrylik 
(bjałor. kl. chł. rob.), który insynuo- 
wał, że Polska przygotowuje wojnę 
z Rosją sowiecką, zaco został naj- 
pierw przywołany przez marszałka 
ao porząaku, a następnie wykluczo- 
ny na 3 posieczenia. 

Po końcowem przemówieniu spra- 
wozdawcy, Izba przyjęła rezolucję ko 
misji w  reaakcji zaproponowanej 
przez posła Putka. 

Oprócz tego przyjęto rezolucję po- 
sła Zawałykuta w sprawie przedło- 
żenia przez komisję konstytucyjną w 
ciągu 14 ani projektu ustawy o zgror 
madzeniach. 

Wreszcie przyjęto w drugijem ; trze 
ciem czytaniu dwie krótkie ustawy, 
mjanowjcje w sprawie zlikwwidowa- 
nia podatku cochodowego, płaconegó 
przez urzędników komunalnych na 
rzecz związków komunalnych i w 
sprawie zamiany parceli państwowej 
na rzecz Pomorskiego Związku Ko- 
munalnego w Starogardzie. 

Na tem obrady zakończono. Nastę- 
pne posjedzenie w piątek, o goaz. 4 
popołudniu. 

—0— ł 


WARSZAWA, 25. 2. (tel. wł.). 
Sejmowa komisja konstytucyjna przy 
stąpiła na azjsjejszem posiedzeniu ao 
dalszej dyskusji szczegółowej nad re- 
wizją konstytucji. 

Pos. Graljński (Wyzw.) nie zgadza 
się na formułę zarójwno projektu BB 
jak i centrum, w których to proje- 
ktach Prezydent Rzpltej jest trakto- 
wany jako najwyższy przedstawiciel 
władzy państwowej, Prezyaent w zro 
zumieniu mówcy jest najwyższym 
przeastawjcjelem nje władzy państwo 
wej, lecz Państwa, 

Pos. Komarnicki (Kl. Nar.) stwjer- 
aza, że projekty BB i centrum nie 
realizują zasady, że Prezydent ma być 
czynnikiem równowagi między wła- 
dzamj, ani też nje wzmacniają isto- 
tnie władzy Prezydenta. ý 

Następnje przemawiali ppos. Błaż- 
kiewicz (Ukr.), Mackjewicz (BB), 
Bittner (Ch. D.), Winjarski (K1. Nar.) 
Piasecki (BB) i Piłsudski (BB). 

Zkolei przystąpiono do omawiania 

sposobu wyboru Prezydenia, 

Przewoaniczący poseł Makowski 


zagajając ayskusję, wskazał na to, że 
projekty zawierają 4 sposoby wybie- 
ranja Prezydenta: 1, Wybór przez na- 
ród w głosowaniu powszechnem z po 
śróadl dwóch kandydatów (projekt BB) 
2. Wybór przez zgromadzenie elekto- 
rów, powołanych ad! hoc (projekt le- 
wicy). 3. Wybór przez kongres naro- 
aowy (projekt Ch. D.) 4. Wybór 
przez połączone Izby Sejmu i Senatu 
(projekt Str. Nar.). 

Pos. Piłsudski (BBWR) uzasaania 
projekt BB i poakreśla, że weaług 
niego Prezyaent musi być wybierany 
poza parlamentem. 

Tow. pos. Nieaziałkowski (PPS) 
krytykuje sposób wybierania projek 
towany przez BBWR i zaznacza, że 
propozycja lewicy ma dodatnie stro- 
ny. Mówca stwierdza, że argument, 
iż Prezydent nje może być zależny 


od Zgromaazenia naroaowego, nie 
jest w praklyce uzasadniony. 
Po przemówieniach pos. Chaciń- 


skiego (Ch. D.) i Winiarskiego (KI. 
Nar. ), dyskusję oaroczono ao czwart- 
ku. 1% 


Rozgoryczenie wśród sfer oficerskich. 


Polityczne wystąpienia dowódców. 


WARSZAWA, 25. lutego (Pat). Senącka 
komisja skarbowo - budżetowa przystą” 
piła na dzisiejszem posiedzeniu ao prel- 
minarza budżetu Mm. Spraw Wojsk. Na- 
stępnie zabrał głos pierwszy wicennnister 
spr. wojsk. gen. Konarzewski, mdzielając 
szezegółowych wyjaśnień, Mówca wnosi o 
przywrócenie skreślonych 2 milj. z fundu- 
SZU A E 1 500 tys. na kasyna 
oficerskie. ; 


Sprawozdawca sen. Gaszyński (BB; wno- 
sı o podwyższenie pozycji w sprawie któ- 
rych przemawiał wiceminister, podkreśla- 
JĄC, Że kwota 2 mil]. jest przeznaczona 
jedynie na walkę ze szpiegostwem 1! pod- 
lega kontroli, nie ma wię” nie wspólnego 
z funduszem reprezentacyjnym. Pozatem 
proponuje przywrócenie wszystkich kredv- 
tów zmmejszonych przez Sejm do wartości 
wskazanej w preliminarzu rządowym. 

Tow, sen. Strug uważa. że powody do 
powikłań daje połączenie w Jednej oso- 
bie generalnego mspektora armji 1 mini- 
stra spraw wojskowych. Mówca wskazuje 
na rozgoryczenie wśród sier olicerskich, 
które jest wynikiem działalności biura per- 
son:dlnego. í 


Naslępnie przemawiali sen. sen. Głąbiń- 
ski (Nar.), Januszewski (Wyzw.) 1 ży" 
(B.B NY. IR.) ! 


WARSZAWA 25. lutego (Pat). Na posie- 
dzeniu popołudniowem senackiej komisli 
skarbowo - budżetowej przemawiał sen. 
Boguszewski, sen. Daszyńska - Golińska 
1 sen. Sokołowski. 

Wiceminister spraw wojsk gen. Kona- 
rzewski odpowiadał szczegółowo na poa- 
miesione w dyskusji kwestie, a między m- 
nemt stwierdził, że podział pracy na na- 
czelnych stanowiskach wojskowych Jest zu- 
pełnie normalny 1 odpowiada również pra- 
cy przyjętej na Zachodzie. Co do przeno- 
szeń oficerów na emeryturę, to należy 
wziąć pod uwagę nienormalny stan ofice- 
rów w poszczególnych szarżach. Zamiast 
normalner piramidy szarż, mamy nagroma- 
dzenie oficerów w starszych szarż, co u- 


irudnia a pawel uniemożliwia napływ anło- 
dych sit. Być może zdarzają się pokrzyw- 
(dzenia, ale są one bardzo nieliczne. Je- 
żel miektórzy dowódcy dopuszczają się 
jakichś politycznych wystąpień, to oczy- 
wiście jest to niewłaściwość, której mów- 
ea podzielić nie może. W zakresie koniroli 
działalność korpusu konirolerów bvnaj- 
inmiej me osłabła. Przeniósł się tylko punkt 
ciężkości na kontrolę jednostek lujowych. 
Sprawozdania korpusów są przesyłane do 
N. L K. Plan mobiizacyjny przemysłu 
wojennego test opracowany, natonnasl prze 
mysłw cywilnego jest przekazany Mimster- 
stwu Przemysłu 1 Handlu do opracowa- 
nia. Rozbudowa tego przemyshu jest ko- 
sztowana, jednak należy do Kkonie.:zności 


mobilizacyjnych, ponieważ dalecy Jeste- 
śmy od stuprocentowej gotowości. 
Oszczędności, jakie porobiono na zaku- 


pre kom. wynikły z tego, że kupowano ko- 
nie artyleryjskie typu dużych koni [ol- 
warcznych. klóre, jak wykazało doświad- 
czenie, doskonale się do tego celu na- 
dają. W sprawie zniesienia ordynansów, 
wiceminister jest najzupełniej za tem, je- 
anakże ekwiwalent, jaka należy dać oti- 
cerom. wyniósłby sumę około 5 mily. zt. 
Poczein przemawiali sen. Szarski, który 
oświadczy, się za przywróceniem funduszii 
dyspozycyjnego do proponowanej pifzez 
rząć wysokości, wreszcie w wydaliaich 
ceniral za podwyżką 60.000 zł, przed- 
slawiciel N. 1. M 1 sen. Ghwie. 
'Następne posiedzeme jutro. 


Sprawa „„popówekć. 


WARSZAWA, 25, 2. (Pat. ). Na po- 
sjieazenjiu sejmowcj komisji reform 
rolnych znajaował się wniosek PPS 
w sprawje ustalenia tytułu własności 
aóbr pounickich, tzw. popówek. 

W sprawie tej przyjęto wniosek 
posła Olewjńskjiego (BB), aby oaro- 
czyć dyskusję do ania 2. marcą. 
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Demaskowanie nadużyć wyborczych 


Z ciemności życia politycznego 
Polski okresu pomajowego przedo- 
stają się na światło dzienne fakty, 
rzucające jasne światło za kulisy dzj- 
sjejszego systemu rządzenia. W świe- 
tle „rzeczywistej rzeczywistości — 
mówiąc stylem p. Bartla — Polska 
przeastawja obecnie obraz człowieka, 
którego grzechy zapomnienia się czy 
lekkomyślności mszczą sję na całem 
jego życju organicznem. Nie dająca 
się niczem stłumić prawda rzeczy- 
wistości wyrzuca na powierzchnię 
życja grzechy systemu pomajowego, 
świadczące o groźnej chorobie orga- 


nicznej obozu sanacyjnego. Trzeba 
bęczie zaiste długich i żmuanych 
wysiłków, by schorzały organizm 


państwowy 
wagi. 

Jednym z jaskrawych przejawów 
aucha i stosunków pomajowych w 
Polsce były wybory ao pariamentu, 
w których b. premjer, a ówczesny 
ayr, dep. polit. Świłałski i b. min, 
sprawjealiwości p. Car jako główny 
komisarz wyborczy prześcignęli osła- 
wionego swego mistrza wyborczego 
Badenjego. Panowje ci przy pomocy 
różnych carewiczów i  świtałszczy- 
ków, przy pomocy aaministracji i 
wielu mjljonów z najwyższym wysił- 
kiem przeprowadzjli ao sejmu por 
słów sanacyjnych. Istotną wolę spo- 
łeczeństwa zastępowały nadużycia. 
Gdyby nie to klub BB należałby do 
najmniejszych stronnictw w sejmie 
i nie odgrywałby większej roli w 
życiu poljitycznem wogóle. 

Ąle metody te sroaze mszczą się. 
Jesteśmy obecnie świaakami licznych 
procesów wyborczych, prowadzonych 
w Sąazje Najwyższym, w” których ró- 
żne stronnictwa występują przeciw- 
ko nadużyciom dokonywanym na 
rzecz Be-Be. Ostatnio wyrokiem Są- 
au Najwyższego unieważnione zo- 
stały wybory w okręgu Łuck, onegdaj 
zaś w okręgu ljazkjm, wskutek cze- 
go Be-Be w sumie straciło 6 man: 
datów do sejmu, a za poastawę tych 
wyroków przyjęto nadużycia wybor- 
cze, które decyzją Sąau Najwyższego 
zostały urzędowo stwierdzone. Na 
tapecje jest jeszcze wiele skarg wy- 
borczych, których los jest wprawdzie 
niewiaaomy, miemniej jednak ich 
masoiość jest pośrednio ciężkiem 
oskarżeniem dla systemu i metod 
obozu sanacyjnego. 

Ostatnie wybory do sejmu miały 
iw społeczeństwie ipolskjiem ustalo- 
ną opinję. Wszyscy zdawali sobie 
Sprawę -z jakości „zwycjęstwa” li- 
sty Be-Be. Prawdzjwe oblicze „SA- 
nacji“ nigdzie nie występowało z 
taką jaskrawością, jak na kresach 
wschodnich. Było rzeczą wprost go- 
dną pocziwu, jak na terenach o 80 
90 proc. ludności ukraińskiej listy 


przywrócić a0 równo- 


Be-Be zdobywały tyle mandatów, 
ile chcieli aranżerowie sanacyjni. — 
W niektórych mjejscowościach n. p. 
na Pokucju aoprowaazono Ukraiń- 
ców do takiego poczucia i gorliwo- 
ści w spełniania obowiązków oby- 
watelskich, że udział w wyborach 
wyrażał się w stu procentach. Po- 
dobne cuaa sprawiły, że olbrzymia 
większość mandatów poselskich BB 
pochoazjła właśnie z kresów wsch. 

Trzeba było wielu miesięcy, by 
okres cuaów sanacyjnych i moral- 
ną wartość sanacji urzędowo kwa- 
kfikować przea Sąaem Najwyższym. 
Trybunał opinji publicznej dawno 
już wydał wyrok w tym kierunku. 

Byłoby jednak  niesprawiedliwo- 
ścią historyczną, gdyby okres „sa- 
nacji moralnej“ na jednym odcinku 
swego istnienia, przejawiającego 
się w wyborach parlamentarnych, 
minął bez większego echa. Za ten 
stan rzeczy, za zdeptanie woli lua- 
ności, za przekreśłenie praworząd- 
w 


- Kanclerz austrjacki Schober, 


ktory dma 22. przybył do Berlina z pierw- 
szą olwejalną wizytą. 


ności ktoś musi ponieść odpowie- 
dzjalność. W pjerwszym rzędzie do- 
tyczy to pp. Świtalskiego i Cara, 
którzy dzięki swoim ówczesnym sta- 
nowjskom, przyczynili się do nadu- 
żyć, które w decyzji Sądu Najwyż- 
szego znalazły swój wyraz. Byłoby 
barazo smutno, gayby wyczyny tych 
panów uszły im bezkarnie. W in- 
teresie państwowości i zdleptanego 
prawa leży, by uczynić ich odpo- 
wiedzialnymi za to, czego w okre- 
sie wyborów aokonali. 

| R Red 


Na marginesie. 


Niech żyje druga Burda! 


P. P. S. przy” poprzednich wyborach 
w okręgi: sanodomierskim uzyskała do 
Sejmu 4 mandaty, w medzielnych zaś wy- 
borach, odbytych wskutek decyzji Sądu 
Najwyższego, P. P. S. straciła Jeden mam- 
dat — że się tak wyrazimy — celowo. 
Akcja agilacyjna na tym terenie była przez 
naszą Partję prowadzona w rozmarach 
minimalnych. Zdobycie bowiem 
mandatu poselskiego pozwoliłoby dawne- 
mu posłowi P. P, 5, a obecnie bebesow- 
cowl Szęzypiórskiemu zatrzymanie mandatu 
poselskiego z lisly państwowej P. P. S$. 
czyli mandat ten zależny był od powo- 
dzenia listy P. P. 5 — Rozmyślnie więc 
mie chcieli towarzysze nasi w okręgu san- 
domierskim sprawić p. Szczypiórskiemu 
przyjenmość «dalszego posłowamia tanim ko- 
sztem, ] psim swętciem. 

Wskuiek więc wyborów niedzielnych p 
Szczypiórski przestał być posłem, Dla B. 
B. S. powstała znowu tragiczną sytuacja, 
a mlanowicje nie będzie mogła być re- 
prezentowana w żadnej komisji sejmowej. 
Dla umożliwienia „frakcji tego zadania, 
desygnowano już w swoim czasie z Be- 
Be p. Burdę, obecnie zaś przez ubytek p. 
szczypiórskiego B. B. 5. traci prawo do 
udziału w komisjach. 

„krakeję rewol.* prześladuje  memały 
pech. Jej przyjaciele z Be-Be znowu będą 
musieli kogoś do „bkrakcji” desygnować, 
Zadanie to mełatwe. Kogo tu wybrać 1 jak 
to zrobić, gdy w przeciągu ostatnich dn 
stracło się kilka własnych swoich ludzi, 
a dalsze widoki pod tym względem są me- 
wesołe. 

Więc na kogo po p. Burdzie przyjdzie 
kolej? By ułatwić p. Sławkowi zadanie. 
proponujemy p. Loewenherza... 

a PE w WE y 
EKSPLOZJA GAZÓW. 

PRAGA, 25. lutego (Pat). W $ 
nowowybudowanych domów w XIIL a- 
kręgu nasląpia gwałtownu eksplozja ge- 
zów. Zawali się portal domu oraz kilks- 
naście sulitów. Trzy osoby oxdmosłv cięż* 
kie rany. j 


drugiego 


jednym z 
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Nad realizacją rozejmu celnego 


pracują 3 komisje. 


GENEWA, 25. 2. (Rat): Tezy 
poakomisje wyłonione przez pierw- 
szą komisję konferencji celnej roz- 
poczęły wczoraj popołuaniu swoje 
prace. Poakomisja A) prowizorycz- 
nie ustaliła dzień 1. października 
jako datę rozpoczęcia rozejmu cel- 
nego. W poakomisjj B większość 
aelegatów wypowieazjiała się w 
tym sensjc, aby wszystkie państwa 


sygnetarne konwencji celnej poapo- 
rząakowały się mjęazynaroaowym 
zobowiązaniom umowy, w sprawie 
zniesienia zakazów wwozowych i 
wywozowych. Poakomisja C rozpo- 
częła dyskusję w sprawie ustalenia 
listy tych państw od przystąpienia 
których musj być uzależnione wejście 
w życie rozejmu celnego. | 
—Q— 
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Obalenie nowego rządu we Francji 


PARYŻ, 25. 2. (Pat.). Francuska 
Izba deputowanych przeprowadziła 
azjś głosowanie nad kwestją zaufania 
nowego gabjnetu a dumni w aęż 
| EA 
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sowaniu wzięło uaział 569 osób. — 
Za votum zaufania oświaaczyło się 
277 posłów przeciwko 202. Rząd! zo- 
stał obalony większością 15 « Daed, 


Nie będzie ulg podalk. dia przemysłu i handlu 


WARSZAWA. 25. Intego Pat. Padkonn- 
sja Ho reformy podatku przemysłowego od- 
była dziś posiedzenie, na którem przepiro- 
wadzono dalszy ciąg aebaty generalnej. 
przemawiali pos. lvarbsiein, Idzikowski i 
Prager. f 

Następnie mm. Aatuszewski wystąpi w 
obronie równowagi budżetu, oświadczając 
się między imnem: przeciwko nigom `’ dla 
przemysłu. jak również przenwko nigom 
dla handlu aeltalicznego już od 1. kwie- 
tma 1930 r. Natomiast minister gotów jes 
zgodzić się na przyznanie premji dla han- 
dlu detalicznego. prowadzącego księgi han- 


Gowe w lormje zniżki Stawki na 1 pror. 
[Mż od 1. października br. 
W dalszym ciągu „dyskusji generalne! 


zabierali głos posłowie: Lewandowski i 


O studjum farmaceutyczne 
na U. J.K. 


WARSZAWA, 25. 2. (Pat. ). Na po- 
sjieazenju komisji oświatowej Sejmu 
rozpatrywano w aalszym ciągu spra- 
wę Fundacji Kórnickiej. Uchwalono 
rezolucję tow. pos. Pruchnika, wzy- 
wającą rząd «o aokładnego zbadania 
gospodarki funaacjj. 

Następnie poseł ks. Czuj referował 
sprawę reaktywowania stuajum far- 
maąceutycznego na uniwersytecie lwo- 
wskim. Wobec oświadczenia repre- 
zentanta rządu, że sprawa jest w sta- 
vdjum finalizacji, aalsze rozpatrywa- 
nie sprawy wstrzymano. 


Obawa zniżki produktów naft. 


WARSZAWA 25. lutego (Pat) Na po- 
siedzeniu sejmowej komisji przemysłowo - 
handłowej wpłynął telegram Syndykatu 
przemysiu naflowego z prośbą o przepro- 
wadzenie dvskusji 1 mterweneję w sprawie 
grożąceęgo znacznego Importu produktów 
maflowych z Rosji do Polsk. Komisja u- 
chwaliła odbyć julro posiedzenie poświę- 
tone tej w” 1 zaprosić na nie Mmi- 
stra przemysłu 1 handlu. 

4 kolei przyjęto projekt ustawy w spra- 
wie ratylikacjh konwench paryskiej o ochro 
nie własności przemysłowej. Komisja u- 
chwala również rezolucję wzywającą rząd 
aby przeprowadził reiormę ustawodawstwa 
patentowego w Polsce przed tą konwencją. 
Wreszcie komisja uchwaliła wezwane do 
rządu o przeprowadzenie reformy przejn- 
sów o lichwie wojennej, przystosowanych 
do obecnych warunków gospodarczych. 


LIKWIDACJA DY KTATURY 


W HTSZPA- 


NJ. 
MADRYT. 25. lutego (AW). Fakwidacja 
dyktatnry Primo de "Rivery postępuje w 


dalszym ciągu. Król wydał ostatnio dekret 
noszący zarządzenie Primo de Rivery w 
sprawie munowania sędziów krajowych, od 
wołując obecnie urzędujących z rozkazu 
dyktatora 1 ustanawiając zwołnionych po- 
przednio ze stanowisk. 


—J— t 


Prager, Auśnierz 


wia łuszew ski. 


Ilołyński, hrzyżanows ka, 
oraz ponownie min. 


Mistrzyni gry w tennis, 


Guliy Aussen, klóra w zawodach © mi- 
strzosiwo południowej Praneji, rozegra- 
nych w Nicei, odniosła zwycięstwo. 
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Wykciejenie pociągu pod 
- Puławami. 


LWÓW, 25. 2. (Pat.) Dyrekcja 
kolei państwowych komunikuje: 

Na szlaku Dęblin — Lublin między 
stacjami Puławy a Klementowjcze na- 
stąpjło dzisiaj w noe) wykole jenie 
2 wagonów przy pocjągu pośpieszno- 
towarowym Nr. 862. Wypasku w lu- 
aziach nie było żadnego. Pocjąg ra- 
tunkowy wysłano natychmiast na 
miejsce wypadku. Na skutek tego wy- 
kolejenia nastąpiło przeszło 3 i pół 
godzinne opóźnienie pociągu pośpie- 
sznego Nr. 903 idącego z Warszawy 
ao Lwowa. 


Udzielenie absclutorjum 
Rządowi za rok 1925. 


WARSZAWA, 25. 2. (Pat. ). Na po- 
siedzeniu sejmowej poakomisji bu- 
ażetowej ala sprawy zamknięć wa- 
chunkowych i sprawozaań N. L K. 
przyjęto po referacje pos. Jankow- 
skiego z zamknięć ia rachunkowe za r. 
1925 i postanowjono udzielić rząao- 
wi absolutorjum za ten okres. 
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Rampanja „nie bij dzieci”. 


MOSKWA, Obecnie postanowili 
bolszewicy przeprowadzić w całym 
kraju „kampanję pod hasłem „Nie 
bij dzjeci'* Towarzystwo „Przyjaciel 
azjecj'* zorganzzowało w tym celu 
większa jlość brygad azjecięcych, któ- 
re wśróa lucności propagować mają 
aobre obchoczenie się z aziećmi. W 
ramach kampanji „Nie bij azieci* 
przewidziany jest również całyssze- 
reg wieców w pobliżu fabryk, na 
których uziatwa młoazież szkolna 
wystapi z żąwaniem stosowania „no- 
wych“ metod w azjedzinie wychowy- 
wania dzieci. 


ozczegóły strasznej katastrofy kolejowej 


w Stanach Zjednoczonych. 


W uzupełnieniu krótkiej  jnfor- 
macji, podanej we wczorajszym nu- 
merze, umjeszczamy za prasą zagra- 
niczną bliższe szczegóły okropnej 
katastrofy kolejowej, która wyda- 
rzyła się w Stanie Wisconsin (Sta- 
ny Zjednoczone). 

W chwili, kiedy autobus przejeż- 
ażał tor kolejowy, nadjechał pociąg 
pospieszny Mitwaukce-Chicago, wyż 
pełniony wycieczkowcami z Chica- 
go. Ra traig zaerzenie, które spo- 


wodowało wykolejenie się pocjągu, 


pędzącego z szybkością 90 km. na 
godzinę. Pięć wagonów spadło z 
nasypu. Nieszczęście chciało, że 


właśnie w tejże ehwjli nadjechał z 
przeciwnej strony pociąg towarowy, 
który uderzył w autobus i rozer- 
wał go w sztuki. 10 osób zgjnęło na 
miejscu, 60 ciężko rannych przewie- 
ziono do szpitala. Ogólna liczba 
rannych przekracza 100. 
=) — 


Zbrojne p powstanie "na wyspie San Domingo. 


POW: 25. lutego (AW). Według do- 
mesień z San Domingo oddziały powstań- 
ue znajdują się obecnie w marszu na 
stohkcę republiki, przyczem zdobyły już 2 
iorty. Prezydent wep. Vasquez usiłował 
zbiedz na teren sąsiedniej republiki Hajt. 


Poseł SL Zjedn. 
mwe pośredniczyć 


próbował — bezskulecz= 

między powsłańcam « 
rządem. W szeregu miejscowosci doszło 
do ostrych starć, które doprowadziły do 
rozbrojema oddziałów wojsk rządowych ı 
polteji. 
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P, Nadolski dalej „zaszczyca” Lwów 


swoją osobą. 


Moraczewski nie odwolał swojej 
oceny „żmudnego elaboratu p. Wa- 
aołskiego o grożącym zalewie ko- 
pala węgla w Jaworznie i trwa 
w swojim milczeniu wbrew jedno- 
myślnej zapowiedzi rady przybocz- 
nej, a p. Nadolski też trwa „z obo- 
wiązku patrjotvcznego'* na komisar- 
sko-prezyaenckim stolcu m. Lwowa. 
Trwa „ofjarnie* i milczy. Milczy też 
i skompromitowana swoją ostatnią 
uchwałą rada przyboczna. 

„ Milczenie jest złotem, ale nie w 
każdej sytuacji. 

W tym wypadku jesi poprost4 ka- 
tastrofą i każay dzień przeałużania 
Urąęduwania p. NaaQbskiego na sta- 
nowisku p. 0. prezydenta miasta 
Lwowa, staje się dla mieszkańców 
tego miasta coraz bardziej njeznoś- 
nym cjężatem. 

Przeciętny lwowianin, niepozba- 
wjiońy jednak poczucia goaności, 
spogłąda na ratusz z aużą dozą u- 
przeczenia, skoro włada tam czło- 
wiek, który z „bohaterskim' spoko- 
iem przez dwa lata nosi w swoim 
wnętrzu zarzut łapownictwa, nie 
próbując nawet jego ciężaru zlago- 
dzić, a tem mniej usunąć. 

A zarzui ten pasi w gabinecie mi- 
nista, w otoczenia świadków, na u- 
rzęaowej auujencji. 

Zarzut tem straszniejszy, gdy u- 
przytomnimy sobie sprawę, w zwią- 
zku z którą p. Nadolskiemu został 
w twarz rzucony. 

Choazjło o woaociągi dla Górne- 
go Śląska, o sparaliżowanie wysił- 
ków rządu polskiego, starającego się 
to najbogatsze polskie środowisko 
przemysłowe uniezależnić Od nie- 
mjeckjego sąsjada. Oczywiście czyn- 
niki zaoraniczne — niemieckie są w 
tem materjalnie i pofitycznie zuinie- 


resowane, aby utrzymać obecny stan 
rzeczy. Uczyniony przeto zarzut ła- 


pownictwa obciążony jest potwornym 
balastem, że na to tapownistwo pły- 
ną pieniądze z Niemiec. Ponieważ 
i ała Polski zagaanjenie woaocią- 
gowe Górnego Śląska ma tak zna- 
czenje ekonomiczne jak i wybitne 
znaczenie polityczne, cała ta spraw: 
nabjera znaczenia o charakterze mię- 
azynaroaowym, sięga dO działania 
na szkodę własnego państwa, W cu- 
azym, obcego pdństwa interesie. 
Nie waajemy się zupełnie w kwe- 
siję prawdzjwoścj zarzutu łapownic- 
twa, z powoau jego politycznej po- 
twornoścćci nie chcemy wprost wie- 
rzyć, aby odpowjaaał prawazje, ale 
potwornent jest to, że p. Nadolski 
mógł spokojnie go znieść, rezygnu- 
jac z jego obalenia. Co więcej, takim 
zarzutem przywalony miał oawagę 
p. Nagolski sięgnąć po zaszczytne 


stanowisko pełnienia 
prezydenta m. Lwowa. 

Jak może Lwowem rządzić czło- 
wiek, kfóremu wolno pluć w twarz, 


obowiązków 


a on się zachowuje tak, jakby to 
ueszcz pacał. Czy tak nizko już u- 
paało w Polsce życje publiczne i 
poczucie własnej godnoścj. 

Co to są za obywatełe Lwowa, 
którzy mogą współpracować z czło- 


Rekordowy 


lutego 1y30. 


8 


wiekiem, który się nie broni przed 
tak strasznym zarzutem ? 

Nie dzjwimy się p. Nacolskiemu, 
że po ujawnieniu tej sprawy, nie 
zrezygnował ze swego stanowiska. 
Kto bowiem uwa lata spokojnie, w 
pogodzje cucha, nie wzruszał sję za- 
rzutem p. Moraczewskiego, od tego 
nie można wymagać, aby powtórze- 
nie zarzutu mogło u niego wywołać 
jakjekołwjek wrażenie. Ale p. Na- 
aolski zajmuje stanowisko publiczne 
i ktoś za jego osobę ponosi też oa- 
powiedzialność. 

Lwów nie zniesie tego poniżenia 
i wart jest lepszego losu. Lwów 
czeka cjerpliwie... 


REDUNESZSEEE POWOŁA: CZD ROA GA W DONA D 


skok na nartach. 


o. 


Pociczas międzynarodowych skoków narciarskich w Ponte ai Legno (Alpy włoskie 

skoczył Szwajcar Adolf Bodrult na 75 metrów. osiągająz rekord światowy. lego 

samego nadzwyczajnego czynu dokonał Bodruli już poprzednio w bŁontresinie (na 
rycinie). 


W dobie „radosnej twórczości! 


Jecno z pism warszawskich podajc: 
W jednym ze sklepów konfekcji 
męskiej w okołjcach pl. Zbawiciela 
wywjeszono przy kasje „obwieszcze- 
nie'* ała kljentełlj, które stanowi w 
swoim roazaju „znak czasu'. 
„Kljenci — głosi firma — wyku- 
pujący weksle swe w terminie, otrzy- 


mtują premje stosownie ao wysoko- 
ści wpłaty: 

Przy Wwekslu na 100 zł — krawat. 

Przy wekslu na 300 zł. —- ko- 
szułę. 

Przy weksłu na 500 zł. — py- 
jamą !“‘ 

Jeśli inowacja znajdzie naślaaow- 


ców i stanie się powszechnym zwy- 
czajem kupjeckim, trzeba będzie zmie 
nić odpowjeanio tekst błankietów 
weksłowych i obok sumy weksla i 
terminu wykupjenja, rezerwować 


miejsce na wpisanie rodzaju „pre- 
mji“, przyznawanej za aotrzymywa- 
nie terminu płatności. 


Lwowska Organizacja Modzicży T. U. R. 


urządza w dniu 1. marca b. r. o godz. 20. 
(8-ma wieczór) w lokalu OKK. PPS. ul. 
Kutowskiego 23. l. p. 


Wielki Wieczór karnawałowy TUR 


ı z tańcami. 


Orkiestra doborowa. Program nader w- 
rozmateony; dużo miłych 1 wesołych nie- 
spodziancek. Wstęp ti lko za zaproszeniann, 
które nabywać można eodziemne w lokalu 
OKR. PPS. ul. Rutowskiego 23, IŁ. p. 
w Mszęgarm Ludowej ul. Szajnochy JE aj 
1 w godzmach wieczornych w! lokalu Lw. 
Org. Młodzieży IUR., Rynek 8, I. p. Za- 
praszamy szerokie Koła Low. 1 Sympaty-= 
ków. 


Co i owo. 


Henryk Ford, słynny król samochodowi 
oświadczył niedawno, że chętnie wyku- 
piby wszystkie okręty wojenne, ażeby w 
ten sposób położyć kres wojnom. dodał 
przytem nie bez humoru, że wojen by nie 
było, gdyby przemysł wiedział, że na pro- 
dukcji pokojowej można więcej zarobić, 
mg na produkeji na rzecz wojny. 

Niestety, kapitał światowy był 1 jest in- 
nego zdania. / 

W czasie wojny rozszerzane były wia- 
domośri. że właściwym jel sprawcą był 
magnat memiecki krupp. przyjaciel! Wil- 
henna. Olbrzymie zapasy imaterjałów wo- 
jennych śniedziały w Jego magazynach 
iwięe trzeba było je — uruchomić, A przy- 
jaźń z Wilhelmem nie hyła tu bez zna- 
czenia. Czy to zresztą prawda, o to napra- 
wae kopji kruszyć nie będę, natomiast pra- 
wcią jest niezbitą, że Krupp zapewne z pa- 
trjotyzmu.. labrykował w czasie wojny 
materjał wojenny na dwie strony. Co się 
komu należało. Niemcom tyle a ich wro- 
gom tyle. Na to jesl fabryka albo handel. 
Czy kupiec albo fabrykant wybiera sobie 
kljentów ? A obok niego drugi taki patrlo- 
ta memecki Ihysen.. 

© krwawych rękach tych zbrodwaszy pi- 
saliśmy niedawno. Sprawia eh wywiókł ne 
świało dzienne pacyfista niemiceka leh- 
man- Rusbold w książce pod tyt: 
„Krwawa Międzynarodówka przemysłu wo- 
Jennego 

Zarzuty, słormułowane w tej książce 
stwierdzają dobitnie, że firma łhyssen, w 
czasie wielkiej wojny świadomie sprzedał 
tancze ochronne dla piechoty dla Iolam- 
dji, skąd wędrowały nastepnie dla wojsuu 
ungieskicgo. Firma zaś Krupp, sprzedała 
patent zupału samoczynnego granatu rę- 
mego angielskiej firmie Wichrs r posia- 
cała nawel tę odwagę zaskarżema po woj- 


me angielskiej firmy przed mieszanym 
Wybunałem angjelsko- memieckim o od- 


szkodowanie za pateni 

l leraz na podstawie zarzutów w książ- 
ce Lehmana, przeciw obu tym potentatom 
zostało wdrożone postępowanie karne o 
zaradę stanu. Sąd posiada już dowody. 
ma zaliczki, jakie firmy le pobrały za do- 
sławy malerjałów wojennych od państw 
które walpzyły z Nemcami, 

Obu tym łajdakom groz więzienie, gdyż 
przedawniema w tych sprawach memu. ale 
czy skrócenie ich o głowy będzie miało 
jakie znaczeme dla pokoju 7 

Kapitał jest nienasycony a na wolme 
można więcej zarobić, niż w czasie pokotui 
kord myli się. 


= 

U nas mówią o.. obcych agenturach. 
w Hosh sowteckiej też. Rykow, przewo- 
aniczący rady komisarzy ludowych wy- 
głosu na zebraniu moskiewskich. mżynie- 
rów mowę, w klórej wszystkie niepowo- 
dzema Rosji przypisuje obcym agenturom. 
Te obce agentury to kapitał zagraniczny, 
który zdaniem ktykowa, usiłuje w każdel 
dziedzinie rozsprzęgić 1 niszczyć przemysł 
sowiecki. Rykow powułuje się przytem na 
rzekome zeznamau pewnych osób, które w 
tym celu miały być przez czynniki ze- 
wnętrzne, zaangażowane do tej pracy de- 
zorgamzacyjnel. 

Na dowód przylaczał Rykow m. m. że 
niejuko Iogionossów został przekupiony 
kwotą 80,000 funtów szt przez kapit 
naftowy Delerimg 1 Nobe!. 

Wszystko możliwe. Nie mam zamiwu 
bronić kapitału, który do wszystkiego jest 
dolny. Ale czy to ładnie za wszystkie nic- 
powodzeniu: własne, za miedołęsiwo «yk- 
tatora, słowem za nieumiejęlność rządze- 
via czynić odpowiedzialnym obey kapu- 
łał +. obce agentury? 

+ 


Niedawno pisalismy o trzech krewnia- 
kash, oficerach, co to w kasie chorych 
w Przemyślu teraz pracują. feruz jeden z 
czytełmków „Głosu przemyskiego pyta. 


"z. yu 


czego ©1 panowie tam szukają 1 pisze iak 

W piątek ubiegłego tygodnia byłem na 
mierwerncji z żoną mojego kolegi, które- 
mu wstrzymano zasiłek "horobowy, w biu- 
rach Pow Kasy dla chorych u p. komisa- 
rza. Patrzę na lewo 1 prawo, samı emer. 
olicerowie sjedzą przy biwrkach. 

Spotykam się nawet ze znajomą mt twa- 


(s 


rzą pórwznika 5. który <opiero przed 
miesiącem zoslał spensjonowany. Rów- 
nocześnie przez królką lę chwilę kiedy 


czekałem w kolejce na przyłęcie przesunął 
się cały szereg umunaurowanych oficerów 
do brura p. komisarza. 
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Czytelnik „ułosu przemyskiego pyta, 

„Czy się nie zastanawiacie panowie, że 
setki pracowników wnysłowych zdanych 
na łaskę wyżywienia z marnego ochłapu 
zapomogowego — choczą zrożpaczone bez 
zajęcia. I 

Czy wam nie wystarcza panowie emery- 
tura 300, 400 500. 600, 1 więcej miesięrzine 
dla wyżywienia s rodzin? 

Dzwne pytanie: Widocznie nie wystar- 
cza, bo gdyby wystarzyło, no to by me 
prącowuli. Alboż to w zaduchu tak przyje- 
mnie prasować ? 

'- GER 
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Miejsce europejskich zawodów w skokach na nartach, 


EN 


w 


ky 
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kożo Oslo (Norwegja. w których biora udział przedstawiciele 12 naroaów. /a- 
wody rozegrane zostaną w ramach wielkiego zmiowego Wgodnia sportowego, trwa- 
jącego od 25. lutego do 8. manca, 


CFAA M E e E 


Robotnicy w Tarnopolu soja wiernie przy PPS. 


We śroaę ub. tygounia oabyły się , ków zaradczych. I 


w Tarnopolu w lokalu przy ul. Mic- 
kiewicza awa zgromaczenia, zwołane 
przez Komitet PPS. ze współuazia- 
łem ZZK. 
zawoaowych. 

Przewoafńiczył na zgromaazeniu 
tow. Koczarski, sekretarzował tow. 
Pluta. 
 Wyczerpujący referat o sytuacji 
pobitvcznej i gospodarczej wygłosił 
aclegąt Komitetu obwod. ze Lwowa 
tow. Skalak. 

W ayskusji przemawiali tow. Plu- 
ta, Kocjurko i inni, poczem jedno- 
myślnie uchwalono rezołucje następu- 
jącej tresci: 

Zebrani stwierdzają, że rząuy b. 
premjera Świtałskiego doprowadziły 
kraj do kryzysu gospoaarczego i ma- 
sowego bezrobocia, a w powstaniu 
rządu p. Bartla pragną wiazieć zmia- 
nę w „pułkownikowskich'* mefodach 
rządzenia i powrót ao praworząa- 
ności. 

Zebrani zwracają uwagę na kata- 
strofalne położenie klasy robotniczej 
i uomagają sję wprowaczenia Środ- 


i miejscowych związków | 


Tow. Daszyńskiemu wyraża zebra- 
nje hołd i uznanie za męską obronę 
aemokracji i parlamentaryzmu, 

Po oubytem zgromaazeniu oabyła 
się konferencja partyjna. Omówiono 
na niej plan dalszej aziałalności po- 
litycznej i kulturalnej na terenje tar- 
nopolskim i postanowiono pówięk- 
szyć akcję prasową na rzecz spopu- 
laryzowania i rozpowszechnienia —- 
„Dziennika Ludowego”. 


Wykłady Uniw. Ludowego 
i TUR-a we Lwowie, 
Sroda dma 26. b. m. o godzinie 7-mej 
wieczorem w lokalu Zw. Zaw. Stołarzy, 
ml. Piesza 2, |. p. wykład tow. A. Hiessa 
p. t: „Rozwój socjahzmu” z przeźroczami. 
Czwartek. dma 27. b. m. o godz. 7-mei 
wieczorem w lokalu Źw. Zaw. Metałowców 
ul. Ormiańska 51. I. p. wykład tow. MN 
krmicha p. l. „Demokrakja 2 dyktatug w 

azisiejszych stosunkach politycznych *. 

Czwartek, dnia 27 b. m. o godz. 7-mej 
wieczorem w lokalu Lw. Org. Młodzieży 
| u m. Kynek 8. I. p. wykład kustosza 
H. Cieśh p. L: „Prolelarjal a sztuki plasty- 
czne z przeźroczami. 
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Fatalny „Nr. 13" w hotelu. | 


ŁÓDŹ. Przea kilku aniami ao 
„Hotelu Polskiego przybył niejaki 
Czesław Gitler, kupiec, posiadający 
w Sompolnie sklep z ubraniami i 
galanterją f zamieszkał w pokoju 
po nr. 13. 

Zaraz na wstępie portjer zwrócił 
mu uwagę, iż z pojedyńczych pokoi 
jest tylko jeden nr. 13 niezajęty to 
też ze względu na fatalną liczbę i 
historje, jakje się w nim kilkakrotnie 
rozegrały, radził chwilowo Gitlerowi 
wziąć pokój podwójny, obiecując 
przytem następnego dnia przenieść 
go do pojedyńczego. 

Gitler oupowjeaział na to śmie- 
chem, ośwjaaczając iż nje jest zabo- 
bonny i w żaane feralności nje wic- 
rzy. 

A w pokoju tym 


wozgrywały się już nieraz tragiczne 
dramaty. 


Za czasów okupacji, popełnił w 
nim samobójstwo urzęanik niemiec- 
ki, posąazony © poważne nadużycia. 
Poprzez jeszcze kilka wypadków, któ- 
re mijały w nim miejsce — pokój ten 
stał się w roku ubjegłym terenem 
historji z Piestrzyńskim, zabójcą Ma- 
jewskiego, nieuczciwego agenta. 

Piestrzyński po dokonanju zabój- 
stwa schronił się w tym pokoju, tak 
że aopiero po kilkugoczinnem obłę- 


żenju, policja musiała go schwytać 
poastępem. 
W tym pokoju obecnie 
popełnił samobójstwo Gitler 
| | n 


Dziewięciokrotny morderca, 


| 


25-letni marynarz Jakób Baker. areszlo 
wany na samotnej farmie w pobliżu De- 
trot (SŁ Zjednoczone), który truł strych- 
mną swe ofiary z motywów sadystycz- 
nych O zbrodniach jego doniosła policji 
porzucona przez niego kochanka. 


W przepastnych 
mrokach życia. 


Świat podzjemny Łoazj ma obecnie 
sensację. Jest nią sprawa, która ma 
być w tych dniach tematem rozpraw 
strasznej „Din-tojry' — sądu zło- 
cziejskiego. 

Wyrok tego sąau oczekiwany jest 
ze zrozumiałą niecierpliwością przez 
cały Świat poazjemny Łoazi. Szcze- 
góły tej rzeczywiście niezwykłej spra 
wy przeastawiają się następująco: 

Przed awoma miesiącami przybył 
z Ameryki do Łoazi zamożny kupiec, 
były stały mieszkaniec Łodzi Rubin 
Cemach. 

Po pierwszych dniach pobytu w 
Loazi, Cemach począł oawiedzać po- 
nejrzane lokale łódzkie. 

Pewnego ania zawędrował ao jed- 
nego z domów publicznych i tu ku 
swemu wielkiemu przerażeniu stanał 


oko w Oko ze swą szwagierką, 
młodszą siostrą swej  nieboszezki 
żony. 


Dziewczyna na wjaok szwagra do- 
stała spazmów, a kieay przyszła nie- 
co do sjebje opowjieuziała mu histo- 
rję swego Życia zaznaczając, że o- 
piekę naa nią sprawuje obecnie jakiś 
młoay człowiek, który sprowacził ją 
ao tego aomu i wyciąga od niej 


pieniądze. 

Cemach wzruszony opowieścią nie- 
szczęśliwej dziewczyny,  pomiiy 
próśb umierającej żony, by zaopie- 
kował się jej siostrą, powziął nagle 
postanowienie i oświadczył młodej, 
bardzo pięknej dzjewczynie, że chce 
ja pojąć za żonę i zabierze ją ze 
sobą do Ameryki. 

Następnego anja młoaa aziewczy- 
na opuściła lupanar i zamieszkała 
w wynajętym specjalnje dla niej po- 
koju, gazje przez miesiąc miała ocze- 
kiwać powrotu swego przyszłego 
męża, który w sprawach hanalowych 
musiał wyjechać ao Paryża. 

Po awuch uniach zaszedł w całej 
historji nieoczekiwany zwrot. 

Oto na wjaowni pojawił się „o- 
piekun* młoacj aziewczyny, który o- 
śwjiaaczył emjgrantowi że nie myśli 
wyrzekać się za darmo swej pupil- 
ki, z której procederu czerpał zna* 
czne zyski i żąda wysokiego oaszko- 
aowania. 

Po całoczjennym targu obaj męż- 
czyźni zgoazjli się wreszcie na sumę 
120 aolarów, którą amerykanin wrę- 
czył „opickunowi' swej przyszłej żo- 
ny. — Po całkowitem wyrwaniu jej 
z pęt prostytucji i wypisaniu jej z 
urzęau sanitarno-obyczajowego Ce- 
mach wyjechał do Parvża. 

Dziewczyna czekała miesiąc, sześć 
tygoani, a oG Cemacha nje było żad- 
nych wiadomości. 


~I 


przez otrucie się kwasem siarkowym. 

Śledztwo wykazało, że przyjechał 
on do pewnej łoazianki Stefanji M., 
w której się kochał ou ułuższego cza- 
su. —- Gjtler postanowił zabawić w 
Łodzi kilka anj, następnie oświaa- 
czyć się i zaręczyć. 

Po dwuaniowym pobycie w Ło- 
azi stwierazjł jednak, że jego uko- 
chana, która pisywała mu «wo Som- 
polna, gazje mjeszkał stale, 


zarddza go 


haniebnie z jakimś urzędnikiem. 
Gitlcra w stanie beznadziejnym 

odwjeziono ao szpitala. 

EE R a oaa EE 


Gdy kapitaliści rządzą światem... 

MEDJOŁAN. Włoski związek kup- 
ców aowjacuje sję, że brazylijski In- 
stytut ochrony hanału kawą „Defe 
sa“ polecił w ubiegłym tygodniu za- 
topić w morzu 42.000 worków kawy. 


Szczęśliwy kraj. 


W czągu stycznia ceny hurlowe w Szwe- 
cji spadły w dalszym ciągu. osiągając naj- / 
niższą normę w powojennym okresie. 

Mskaźmk cen wynosił w grudniu 128. 
w styczniu 126. podczas gdy w roku w- 
biegłym w tym samym czasie wynosił on 
158. w łutym zaś 1925 r. nawet 139. (ał- 
kowita zniżka wskaźnika w ciągu całego 
roku ubiegłego wynosi 10 prouv. Najbardziej 
potanidy produkty spożyweze. mrzyczem 
ceny produktów roślinnych spadły nawet 
pomżej «en przedwojennych. - 

— 0 — 


dniami 


Dopiero przed 
przyszedł list o niego z zawiado- 
niem, że w Paryżu poznał on jakąś 
młoda, łaaną francuzkę, w której się 
zakochał i poślubił ją. 

List był pisany z Hawu przeci wy- 
jazdem za Ocean. 


awona 


Pozbawiona środków 
azjewczyna wyszła znów na ulicę. 

Tym razem zaopiekował się nią 
inny jakiś jegomość, odbjerając jej 
zarobki. 

Powrót jej ao prostytucji stał się 
tematem rozmów łódzkiego świata 
poazjiemnego. Drogą okółuą aowie- 
cział się również o całej historji b. 
opiekun azjewczyny, który był w tra- 
kcje wydawania resztek otrzymanych 
ou Cemacha pieniąazy. Na wieść iż 
jego pupilka ma nowego opiekuna, 
wpaał w wściekłość i spotkawszy 
ją wczoraj późnym wieczorem, zażą- 
cał oa niej pienięazy. 

Przerażona dziewczyna oświaaczy- 
ła mu, że pieniądze odaała swemu 
nowemu opjekunowj, który właśnie 
w tej chwili nadszceał. 

Mięazy alfonsami wywiązała się 
ostra rozmowa, w trakcie której sta- 
ry Opiekun oświaaczył noweniu, iż 
nie ma zamiaru odaawać za aarmo 
swej ofiary. 

Po wzajemnem pobicju się — obaj 
zgodzjli się na jedno: na „Dintojrę* 
i sprawę tę oduali w ręce owego 
„SĄQaLU'*. 


do życia 
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Gmach opery w Tel Awiw, 


mieście żydowskiem w Palestyme, klóry został niedawno wybudowany. 


Sensacyjny skandal szpiegowski 


w Rumunji. 
Przewrotność i okrucieństwo szefa policji politycznej. 


W afere szpiegowską w Rumunji, 
na czele, której stał szef bukareszteń- 
skiej policji polit. Tibacu wmięsza- 
ny jest szereg wysokich urzęaników 
państwowych i awóch aeputowa- 
nych. Byli oni 


na żołazie Moskwy i dostarczali 
sotwietom wszelkich unożliwych 
iujormtcji gospomayczych, woj- 
skowych, z aziedziny polityki 

zagranicznej i wewnętrznej. 


Jak „Vorwärts“ aonosi z Buka- 


resztu, śledztwo wykazało, że 


moskiewska centrala szpiegow- 
ska w Berlinie kierowała całą 
bolszewicką robotą szpiegowską 


w Rumunji i innych państwach bał- 
kańskjch i zasjlała ją znacznemi su- 
mami. Dalej zostało stwierdzone, że 
ważniejszy rumuński materjał szpie- 
gowski Gochoaził 


a0 Rosji arogą na Berlin. 


Poaczas rewizji w micszkaniu Tj- 
bacu znaleziono przekaz na sumę 
750.000 lei (okrągło 20.000 nik), 
które mu w ubjegłym roku wrę- 
czył kurjer poselstwa sowieckiego w 
Berljnje. Aresztowany szpieg Kara- 
mano i Tiba przyznali się, że su- 
me tę jstotnie otrzymali. Raz otrzy- 
mał też *Tibacu z Paryża za |)ośrea- 
nictwem pewnego banku sumę 30.000 
lei. Jako wysyłającego podał on 
bank paryski przedstawicielstwa so- 
wietów. Na odcinku przekazu było 
napisane: na pokrycje kosztów hote- 
lowych. Karamano zeznał, że Tiba- 


cu wszystkie koszta utrzymania i 
mieszkania bawiących w Bukareszcie 
kurjerów i agentów G. P. U. pokry- 
wał ze specjalnego funauszu z Mo- 
skwy. 

Świeżo odkryły rumuńskie właaze 
śleacze, że szpieczy na rzecz sowie- 
tów w Rumunji byli w stosunkach 
także i z moskiewskiemi centralami 
w Wiedniu i Praaze. 

Jeaen z pomocników Tibacu, wła- 


4f z ania 21. lutego 1939. 


mał się przeszłego roku w czasie 
świąt wielkanocnych 


wo sztabu generalnego 


i wykradł stamtąd ważne materjały, 
które Tibacu oafotografował. Na aru- 
gi azjeń akta te złożono z powrotem 
w sztabje generalnym, a ponieważ 
było to Święto, nikt nje zauważył 
kradzieży. Materjał ten wraz z oapi- 
sami i fotogirafjami aktów ze swe- 
go wyaziału, Tibacu przesłał przez 
centralę berlińską do Moskwy. 


Zona jego, niezwykłej urody ko- 
bieta jest Rosjanką i prawdopoaob- 
nie oogrywała wybitną rolę w tej a- 
ferze. Do żadnej winy jeanak się nie 
przyznaje. j 


Tibacu przyznał, że zawczasu u- 
przeazał sowieckie władze graniczne 
ilekroć szpieg rumuński miał prze- 
kroczyć granicę przez rzekę Dniestr, 
ażeby dostać się ao Rosji. 


Wszak jako szef policji politycz- 
nej mógł zawsze wiedzieć, aokąa i 
kicay ktoś z wywiaau rumuńskiego 
był wysyłany do Rosji. I azjęki panu 
Tibacu straże sowieckie wiedziały za- 
wsze, kiedy i głazie bęazie można 
przytrzymać szpiegów rumuńskich. W 
ten sposób 


aostało się w ich vece niemniej 
niż czteraziestu dwu szpiegów 
rumuńskich, którzy zostali straceni. 


Ostatni szpieg rumuński został 
zaraczony przez Tjbacu z początkiem 
lutego br. Naoczni Świaakowie ru- 
muńscy, stojący nad crugim brzegiem 
rzeki wjdzjeli, jak straże sowieckie 
schwytanego Rununa przywiązali do 
ogona koniowi, który go wlókł 
wzałuż brzegu rzeki awa kilometry. 
Potem bolszewicy strzelali do nie- 
szczęśliwego człowieka jak do tarczy. 


Deszcz sprzedany Turkom. 


Preces czarownic przed dwusiu laty. 


Miasto Szegedyn na Węgrzech święciło 
niedawno ponurą rocznicę. była to dwu- 
setna rocznica, spalenia, na stosie na tam- 
lejszym rynku jedenastu osób, I. j. pięciu 
kobiet 1 sześciw mężczyzn obwinionych o 
czary. „Dowiedziono * mianowicie tym oa- 
rom «iemnoty, że sprzedały deszcz Tar- 
kom. 

Pierwotnie było o ten czyn oskarżonych 
piętnaś ie osób, lecz trzy z nich udowodm- 
ły swoją niewinność, w sposób, klóry za- 
kończył się zresztą dla nich tragicznie. 
Wszystkich poddano mimowicie próbie 
wocnej. Polegała ona na tem, że podejrza- 
nych o (czary zannrząno na kilka minut w 
(asy, rzece, nad! którą teży to miasto. Kto 
utrzymał się na powierzcimi, hył w poro- 
zumieniu z djabłem czy też mhemi złem 
dtushamr. kto poszedł na idno, był niewinny 
Jak me kijem to pałką, lak. czy owak. Ka- 
żdy podejrzany o pzary paaał oħarą głu- 
poty, ówczesnych wykonawców sprawiedh- 
'WOŚCI. 

Otóż z tych piętnastu, Hrzy osoby wto- 
nęły. co było „dowodem“ że nie mialy nie 
wspólnego z czaramt, z dwunastu pozosta- 
łych przy życiu sąd: zasądził jedenaście na 
śmierć ma stosie a jedną katarzynę Malimos 
ze wzgiędu na okoliczności, że me zaprzy- 


sięgłu jeszcze djabłu wierność, „ułaska- 
wii‘ w ten sposób, że zasądził ją na śmiecć 
przez ścięcie toporem. 

Otóż oskarżenie brzmiało, że obwanen 
sprzedan deszcz Turkom. Długotrwała po- 
sucha nawieczia:a wiedy okolicę. Chłopi 
błagali Boga o (deszcz 1 prosili księży o 
odprawienie nabożeństw dla przebłagania 
Boga 1 odwrócenie nieszczęścia. Leez księ= 
ża wytłumaczyli chłopom, że nieszczęsna 
posucha jes! dziełem jczarowniq 1 sprzymie- 
rzouym: z menu djabłem. 

Zaczęto szukać winnych 1 „znaleziono“ 
szereg slarych kobiet, które po zastosowu- 
an: ohrulnych lorlur „przyznały się do 
winy. Przyznały one, że od wielu lat są w 
zmowie z djabłem, i pod kierownictwem 
bogatego gospodarza Daniela Kozsa wypra- 
wiają różne bezeceństwa a ostatnio «deszcz 
który mia użyznić miasto szegedym 1 je- 
go okolice. sprzedały Turkom... 

82- letni starzec Rozsa zginął wraz z 
z mnyrm na stosie, a jego wielkie obszary 
ziemi skonliskował na rzecz episkopatu 
ówczesny biskup Nadasdy., Ziemia tą po 
dziś dzień należy do episkopatu Szege- 
dyńskiego, a miejsce, gdzie zost aokonany 
barbarzyński wyrok mosi «izis jeszcze nazwę 
„wyspa ezarownie'. 

Sg 


Baadae ted a 


Z tragedji życiowych. 


Samohbójstwo z braku pracy. 


WARSZAWA, 18-letni Antoni Byk, 
syn aozotcy aomu, został z końcem 
ub. roku uwolniony z pracy w za- 
kładzje ślusarskim. Gray onegaaj wła- 
ściciel zakładu zwrócił mu aokumen- 
ta osobiste, naamjeniając, że na przy- 
jęcjie do pracy niema żaanych wido- 
dów, zrozpaczony młoczieniec, po- 
stanowił popełnić samobójstwo. Q 
gocz. 22 wyszeał na chwilę z mie- 
szkania. Gay nieobecność syna prze- 
ciągała się, zanj iepokojony ojciec wy- 
szedł na poszuki ania. Wszedłszy ao 
ogólnej ubikacji ujrzał z przeraże- 
niem syna wiszącego na sznurku, 
przymocowanym do zbiornika z wo- 


aą4. Pomimo usilnych zabiegów — 
wszelki ratunek okazał się już spóź- 
niony. 

Suchoetnik w ostatnim sta- 


djum odbiera sobie Życie. 


WARSZAWA. 55-letni 
masz Krajński oa awóch łat już uje 
pracował z powoau trapiącej go cho- 
roby płuc. Stan zarowia chorego po- 
garszal się ao tego stopnia, że za- 
czął on cjerpieć coraz bardziej. 
Chcąc skrócić swe cjerpienia. Kraiń- 
ski zamierzał przed kjlku «niami o- 
truć się opjunem, lecz żona w porę 
zapobiegła temu. j 

Onegaaj, gay wszyscy domownicy 
byli pograżeni w głębokim Śnie, roz- 
legł się wystrzał rewolwerowy. Oto 
cierpiący chory wystrzelił z własne- 
go rewolweru w skroń. — Przybyły 
lekarz skonstatował śmierć Kraińskie 
go. Zaznaczyć należy, że — według 
opinji lekarza — dni życia K., były 
inż policzone. — Prawdopoaobnie w 
stanie gorączkowym chory targnął się 


kelner To- : 


Zamordowanie antykwarju- 
sza-samotnika, 


WARSZAWA, Przy ul. Śliskiej 6-8, 
mieszkał 73-letn; Mikołaj Łasski. — 
Staruszek truunił się hanalem anty- 
kamj. Sam zajmował całe mieszkanie, 
zastawjone staremi meblami i antv- 
cznemi sprzętami. 

Wczoraj © godz. 8 wiecz. popeł- 


niono na starym antykwarjuszu mor- 
a Dpp 
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derstwo, którego sprawców aotych- 
czas jeszcze nie wysłedzono. 

Ciało, zamordowanego ucerzeniami 
młotka, Łasskjego znaleziono w mie- 
szkanju jego na poałoaze. 

Na miejsce zbrodni przybyła wkró- 
tce policja it właaze śleacze. Ustalo- 
no, że LŁasski padał ofiarą morau ra- 
bunkowego, bowiem zamki w sza- 
fic i szufladach mebli były "wyła- 
mane., Dochodzenja w tej zagadkowej 
zbrodni prowaazj warszawski urząd 
śledczy. 


1 


—0— 


Najnowszy typ samochodu wyścigowego 


skonstruowanego w 
km. 
przeciwieństwie do „Złotej strzały”, na 
rekord światowy (371 km. na godzimę). 
hndrowe motory, z których każdy waży 
(koni parowych). 
pobiedz parowaniu wody 


Angl ji, 


który 
na godzinę. Samochód ten nosi nazwę 


samochodowi utrzymanie 


wedtug 


100 kg. 
Na przedzie WOZU znaj duje się przyrząd z łodem, 


obliczeń zdoła rozwinąć szybkość +00 
„otrebrna strzała * (Silver Balal Z%%W 
której major seagi uve osiągnął ostatni 


„Srebrna strzała” posiada dwa J2-to ey- 
a razem rozwijałą siłę 1,000 HP 


który ma za- 


M tyle są prosto padle umieszczone płyty, mające ułatwić 


Jazdy w prostym kierunku. ~ 


kw wj = ramae I == = 
na swe życie! 
Program radiowy, Zamach morderczy na żonę asesora. 
g . * 
H (y Dna 15. bm. stanęli przed sądem , rozprawę wowczas odroczono, wezoraj zaś 
LWÓW Fa” Tem A= Föhol przysięgłych Danyło Popowicz ı Jm Bu- | na ponownie odbytej rozprawie przysięgli 
z Warszawy. — 1845. Koncert z płyt rak Jako oskarżeni o zamah morderczy p wę pytania w kieramku zamachu 
giną E EE Sygpat paz ubie. | Eaa ADA W wet m |. mopiatżeęo. potsterizając zai ęozezgć 
P se U baai LETA a Eaa i 5 DY- A i ~ 
ae "6 PIÓR, y noży DA N IMIE września ub. r. ktoś strzelil przez Na tej podsiawje mr zoslal wy- 
Krakowie. — 2015. Feljeton: «Książę okno do mieszkania Morawski'h. puszczony na wolność po 5-cio miesięcz” 
tean" wygł. p. M. Orlicz (tr. u 1% W czasie śledztwa, pomimo poszlak o- | nym areszcie śledczym. Burak zaś został 
szawy). ka 20.30. -Koncert wieczorny baj me przyznali się do winy, Burak zaś zasąkizGny na 8 miesigay więzienna. i 
z Witszawy — w czasie przerwy kwa- twierdzi, że to sam Morawski strzelał do Kozprawie przewodniczył r. Zgóralski, 
da Nierteki tragmem z opowieści W swej żony. Na rozprawie również twier- oskarżał prok. dr. Mostowski, bronili dr. 
Dieroszewskiego „Pan Twardowski” (tr. W FE POWIEM, P Al aritgak 1. E 
z Warszawy) — 2210. Transm. komu- IW eelu powołania nowych świadków —0— 
nikałów z AKVarszawy. Eu * Się” WT = Emi ri 
asi 
ZIE. tego Ksantypa naszych czasów. 
Lwów, — 17. b Koncert poroltkyowy: 
(ir. z Poznama) — 18.5. Rozmaitośm (y) Żona Sokratesa, ksantypa, jak wia- Jedna z meh Irena Chmurowa, żona 
oraz, kon re L płyt „Naked domo, po awanturach z mężem. wylewału | Antoniego Ch., budowniczego, zam. w hre- 
sg adi x naeia ini rei Gy kubły pomyj na głowę Hlozolu. chowie, koło Żółkwi, onegda] strzeliła dwu- 
U. bogalydh wnjaszkach F AT = Posner nastepuje ulewa pou- | krotme z rewolweru przez okno, gly mąż 
Ró z"! "i 1 4 W A _| &æa wówczas mędrzec swych uezniów, | jej wróciwszy do domu usiłował otworzyc 
WYgIOSI | z Lepacki (tr. z War świadków tych seen małżeńskich, niewzru- | zamknięte drzwi Jedna z Kul przebiła 
szawy). — 20.30, Transmisja koncertu szając się zbytnio 1 pobłażliwie traktułąc | kurikę na piersiach, druga zaś przeszła 


, z Warszawy. — 21.30. Słuchowisko 
hierąckie (tr. z krakowa). U ai 
Transmisja komunikatów z Warszawy 


—0— 


A 
| 
(i 
l 


dąsy swej połowicy. 

Dziś jednak maczej kończą się nieporo- 
zumienia małżeńskie. „Ksanlypy bowiem 
naszych czasów są o wiele groźniejsze. 


obok głowy Chmury. Powodem zamachu 
morderczego były niesnaski rodzinne. Nie- 
aloszłą mężobójczymą zaimieresow.da się 
polieja. 
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Samobójstwo z tęsknoty za mężem. 


(Gg, W realności przy uł. kurkowej I 
17 mneszkał Słamsław Purat wraz zżoną 
»|-letnną Władysławą 1 nieletniem dziec” 
kiem. Oboje przyjechali do Lwowa z War- 
szawy. Puraf by: zajęty w hufeie szkła na 
źmiesienia pod firmą „Ceramika“ 1 od 
Huższego czasu w' celach handlowych ba- 
wn w Warszawie, 

Wezaraj popołudniu Puratowa w zamia- 
rze samobójczym skoczyła z H-go pięt 


tra na bruk podwórza i doznała ciężkich 
obrażeń. Po przewiezieniu lo szpitala przez 
Pogolowie rat. nieszczęśliwa. zmarła nie- 
bawem wskutek obrażeń wewnętrznych. 
Desperatka pozostawiła list adresowany do 
męża następujące] treści: 

„Stasiu odchodzę! Nie mogę przeżyć roz- 
łąkę z tobą. Pamiętaj o dziecku!” 

Z treści listu wynika, że powodem sa- 
mobójstwa była tęsknola za mężem 


Zagadkowy skon kolejarza. 


(y) Wezoraj po godzmie 8-mej wieczór 
na nasypie kolejowym u wylotu ul. Peł- 
tewne; znaleziono leżącego bez życia Ja- 
kiegoś mężczyznę. Na miejsce przybył 
miebawem aspiranl P. P. p. Klimczak, 
wraz z wywiadowcą, oraz lekarz dzielni- 
cow, sądzono zrazu, że denal został Zn- 
mordowany, gdyż leżał w kałuży krwi. 
Jednakowoż poza zdarciem naskórka na 


Pożar w fabryte skór 
„Pellis“, 


(v) Wezoraj przedpołudniem zaalarmo- 
wano straż pożarną wieścią, iż wybuchł 
pożar w fabryce skór „Pellis“ przy wl, Mar 
ma | 28. Prawdopodobnie od rary komi- 
nowej zapaliła się kora drzewna, używa- 
na do garbowama skór. którą w itości o- 
koło 6.000 kg. złożono na poddaszu drew- 
nianego magazynu, stojącego na podwórzu. 

Akeja ratunkowa straży pożarnej była 
utruklurona. Po wyrębaniu części dachu 
1 zrzuceniu kory na zjemię ogień ugaszono. 
szkoda wynosi około 1300 zł. 

Wieczorem wezwano straż pożarną do 
realności przy wl. Kopernika l. 17, gdzie od 
piecyka zupaliły się paczki z mąką ry- 
żową, w magazyme kolonjamym firmy 
Krekster 1 Następev. Ogień zlokalizowano 
1 ugaszono, 


Drobiazgi. 


Przymus paszportowy. 


ban Stuart Woolf, chciał z Londynu u- 
dać się do Szwajcari. Ponieważ wiedział. 
co to jest przymus paszportowy, poprosi 
swoją żonę, aby nie zapomniała, włożyć 
miu jego paszport do waltzy. 

Pożegnawszy się z żoną I dzieckiem, u- 
du się w drogę, przekonany, że żadnych 
przeszkód mieć nie będzie. Przecież pasz- 
port był. Tynrczasem ku swojemu przera- 
rażemn spostrzegł się wi porcie, że żona, 
owszem paszport zapakowała, ale swój a 
nie jego i 

Co robić? Nie było już czasu na powrót 
klo domu. L pan Woolf zrezygnowany wy- 
kazał się wobec dotyczących władz pa- 
szportem; z totogratlją żony w tutrze 1 sze- 
tokim iKapelluszw 1 nie sje nie stało. Pie- 
czątka przybita, 1 pan Woolf znalazł SIę 
po drugiej stronie. 

A potem komedja ta powtórzyła się me 
mniej, niż osm razy w drodze ao Szwa|- 
pari r Z Szwigrarji do Londynu. każay 
urzędnik paszportowy oglądał paszport ale 
żaden me zrobił tego trudnego odkrycia, że 
pan Wooll nie jest panią Woollt . 

Ile me koniec na tem. Pan Wooll po- 
wróciwszy do domu zauważył, że termm 
ważności paszportu jego żony upłynął 
jeszcze przed jego podróżą do Szwajcarji. 

bLzienmk londyński, który ie perypetje 
pana Woolfa opisał, dodat na zakóńdze- 
me: „Pan Woolf pyta, do czego właściwie 
służą paszporty ?" 


i ~p ges 


nosie me znaleziono na ciele zmarłego in- 
nych obrażeń. Prawdopodobnie zgon na- 
stąpu wskutek udaru sercowego. 

Przy denacje znaleziono porliel zawie- 
rający 11 zł 90 gr.. 2 il. wódki, oraz le- 
gitymację na mazwisko Franciszka Strze- 
leckiego liczącego 47 lat, kolejarza, zam 
przy ul. Żółkiewskiej 47. W krytycznym 
czasie wrącał on do domu po odwiedze- 
nw swej wychowanicy, zam w  kKleparo- 
wie. 

W. eelu ustałenia przyczyny śmierci zwło 
ki odstawiono do Instytutu medycyny są- 
dowej. 

aae 


Bandycki napad 


na pociąg. 


WARSZAWA, 25. lutego (AW). „łexpress 
Por.“ donosi Z Bytomia, że osłalniej nocy 
na odemku Kędzierzyn—bBoborów (Sląsk 
mem.) dokonano napadu rahunkowego na 
wóz bagażowy pociągu osobowego. Dwaj 
zamaskowani bandyci steroryzowali kierow- 
mka pociągu: poczem skradli 5 kaset że- 
laznych zawierających 160 tys. mk niem. 
1 zbiegli. Zarządzony natychmiast pościg 
me dam rezultatów. 


Z wydawnictw. 


MATERJAŁY KOMISJI (dla usprawnie- 
ma Admnmistracji Publicznej przy Prezesie 
Rady Mmistrów Tom. HI. Zagadnienia u- 
rzęumcze. Treść lego tomu stanowi opra- 
cowana przez dr. Leona Biegeleisena mo- 
nogralta o simie zagadnienia dokształcania 
urzędników państwowych i komunalnych 
w państwach zachodmeh. W książce tej 
między mnemiı znajdują się wyczerpujące, 
szczegółowe glane o akademjajh 1 szkołajch 
admiuisiraącyjnych, Jako terenie systematy- 
cznego dokształcania urzędników pań- 
stwowych 1 komunalnych w Niemczech, 
w Anglj, w Belgh 1 Holandji, oraz we 
Francji. 


Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Tetef. od nasz. korespondenia). 


Postulaty bezrobotnych. 


Ostatmo odbyło się tu zgromadzenie bez- 
roboinych. Sprawozdanie z działalności ko- 
mitelu przy Zw. Zaw., składał tow. Ko- 
cezoń, który podkreślił że tylko dzięki ak- 
«ji komitetów Bezrob. Borysławia, 1 Broho- 
hycza. wypłatę zasłków doraźnych zna- 
zme przyspieszono i wydano choć wpra- 
wczie w małej ilości węgiel bezrobotnym, 

Mowica zawiadomi: zebranych, że na in- 
terwencję komitetu starosta przyrzekł, że 
darsza wypłata zasiłków za luty, nastąpi 
najpóźmel I. marca. Czynione są też przez 
komitet usilne starania o wypłatę zasiłków 
bezrobotnym miezarejestrowanym, oraz o 
wydawanie przez samorządy, w dalszym 
Gagu więgiłą, 1 mąka, tak, hy mogli przetnzy- 
mać do wiosny. ; 

Mowkia zawiadomi w końcu zebranych. 
że (Okręgowy Urząd Ubezpieczeń od wy- 
padków we Lwowie gotów każdej chwili 
przekazać sumę półtora mlj. zł. na budowę 
domów robotniczo- urzędniczych w Bo- 
rysławiu, jednak na tak ciężkich warun- 
karh, że utworzony w tym pelu z przedsta- 
wicieh gmim 1 Wydzjałw Powiatowego Ko- 
mitet nie mógł przyjąć te] pożyczki 1 
sprawa z powrotem oparła się o odnośne 
ministerstwa. Samorządy czynią duże wv- 
siłki, by pożyczka ta została zrealizowaną, 
tak, by jeszcze w! tym roku można było 
przystąpić do budowy. 

Po sprawozduniu, kilku komunizujących 
wyrostków próbowało wprowadzić zamęt 
zMatwiono 5ię z nimi szybko poczem dhi- 
go jeszcze trwała dyskusja, w wynikw któ- 
tej chwalono załączoną rezolucję. 

zgromadzem bezrobotni dnia 21 
1950 r. nehwałają: 4 

1) Podtrzymują w dalszym ciągu swe po- 
przedme żądania, ażeby Magistrat Droho- 
bycza, przy wszełkich robotach gminnych 
Jak również przy malących się rozpocząć 
pracach montażowych rurociągów 1 Hali 
maszyn, zajął przedewszystkiem robolników 
miejscowych 


lutego 


2) Roboty ziemne nie powinny być odda- 
wane prywatnym przedsiębiorcom, lecz 
winne być prowadzone przez Zarząd gmmy 
we własnym zakresie. 

3) Wypłata zasiłków bezrobotnym winna 
odbywać się me w suterenach ratusza, 
lecz w partenze, gdyż z powodu natłoku 
1 braku powietrza bezrobotni mdłeją. W 
tym celu należałoby pracę wypłacania za- 
siłków rozłożyć na kilka dm. 

1, Wszelkie zbiórki wśród bezrobotnych 
na terenie zabudowań gmmnych 1 w lo- 
kalach urzędowych winny być ostro przez 
Magistrat zakazane. 

5) Węgiel 1 mąkę wedle dotychczasowej 
normy winni olrzymywać wszyscy bezro- 
botni. 


i ——— , 
. 
Kronika Drohobycka 
< (KRADZIEŻ. Onegdaj w nocy przyła- 
pano na gorącym uczynku kradzieży pa- 
rafiny na szkodę firmy „Nafta“ Mechla ı 
Hermana Gruberów oraz isiga; Glasber- 
ga z Drohobycza, Wymieniem włamah się 


kto magazynów: 1 wynosili płyty parafinowe. 
Aresztowano iehi 1 odstawiono do sądu. 


Komunikat. 

Wi CZWARTEK, 27. II. o godz 18-tej 
odbędzie się posiedzenie Komisji Gospo- 
danczej Domu Rob. Wszyscy członkowie 
proszeni są o punktmmne przybycie. 

0— 


Ogłoszenia. 
SZYMKOW MICHAŁ mrodz. w r. 1900, 
unieważma  zgubioną książeczkę woj- 


skową $" K. U, Stryj. 

OGRODNIK z dobremu referencjami, ol- 
gnajomiony we wszystkich gałęziach, szu- 
ka rzy od 1. Hi Leon Kisielkiewiez, 
Modrycz — Drohobycz i 
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Kronika. 


Lwów, dnia 26 lutego 1930. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Środa o 7.30 „Baron cygański' — pre- 
mjera. 
Czwartek. o 7.30 „Proces Jakubhowskiego™ 
Piątek o 7.30 „Baron weygański“. 
l Ę ———— 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 


Sroda o 7.30 „Pociąg widmo” Tanı 
dzień — ceny zniżone. 
Czwartek o 7.30 „Swięte kos'* — pre- 


mjera. 
Piątek o 7.830 „Swieto kos“. 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“, 


Dziś i codziennie o 7.80 i 9.30 „Tilli- 
bom". 

WZNOWIENIE „BARONA  CYGAŃ- 
SKIEGO" pięknej opery komiczne] Jana 
Straussa odbędzie się w teatrze Wielkim 
dzisiaj w środę, ania 26. bm. Nowe l- 
bretto pióra doweipnego autora dramaty- 
cznego W. Raorta przemesie akcję na Wę- 
gry podczas rewolucji bolszewickie]. za 
niedawnej pamięci Beli Kuhna. Całość 
niezmiernia zyska na tem zmodernizowa- 
niu 

IRONI "DAENS W>"TEASTRZE WIEL- 
KIM odbędzie się w «czwartek. dnia 27 
bm. Po cenach najniższych daną będzie 
sensacyma sztuka L. Kalkowskiel .„Sprawa 
Jakóbowskiego'" 

DZISIAJ W TEATRZE MAŁYM Po CE- 
NACH NIŻZSZECH NIŻ KINOWE. niezwy- 
kle mteresująca amerykańska sztuka „Po- 
ciąg widmo ' 

WYSOCE AMYSTYCZNA „ŚWIĘTO 
KOS“, nagrodzonej na konkursie Lwowa 
sztuki W. Kozickiego zapowiedziana jest 
meodwołalnie na czwartek, dnia 27. bm. 
w teatrze Małym. 

BAL REPREZENTACYJNY Zwiazku Ar- 
tystów Teatrów Miejskich we Iwowie bę- 
«zie ukoronowaniem obecnego karnawału. 

POŻEGNANIE REWJI „TULI - BOM 
W GONGU. We środę dma 26. bm. poże- 
gnalne przedstawienie przebojowel rewji 
„lil-bom', która osiągnęła rekord powo- 
dzenia. Na ostatnim przedstawieniu nowa 
obsada walczących par w parodji walk 
atletveznych. Ceny o 50 proc. zniżone. 
We czwartek premjera sensacylnej rewji 
„Gdy czegoś kobieta zapragnie“ z udzia- 
łem całego zespołu oraz Hanki Runowiec- 
kiej, która powróciła z urlopu. Przed- 
sprzedaż biletów w ikinie Kopernik. 


=- i 


OSTRE STRZELANIE W ZAMAR=TY- 
ROWIE W uniad: 8. 2, 6, 10, 12. -15, 
20, 26 1 BI mama br, odbędą się na woj- 
skowej strzelnicy w Zamarstynowie ćw- 
czenia oddziałów wojskowych, połączone 
z ostrem strzelamem. 

Strefa zagrożona pociskami, które prze- 
kroczeme połączone jest z niebezpieczeń- 
stwem dla ży”ia, obsadzona będzie wojsko- 
wymi posterunkami ochronnymi lo za- 
rządzeń tych posterunków wmm się stoso- 
wać bezwzględnie wszyszy przecohdnie. 

ZŁODZIEJKA W ROLI SŁUŻĄCEJ. Ol- 
ga Pauk, [false Katarzyna W ereszczyńska, 
pomimo. że liczy 17 lat, jest rafinowaną 
złodziejką. Fod różnemi nazwiskatni wstę= 
puje ona do służby, poczem okrada słnż- 
bodaweów 1 ulatnia się z łupem. W ten 
sposób skradła garderobę wartości 1300 zł 
na szkodę Leona Wiinzera, zam. przy ul. 
Zienuuikowskiego H, następnie Annie Bi- 
Szczuk, zam. przy WM. (ródeckiej 23 na 
kwotę 80 zł. Minie hronlandowej, wartośc 
70 zł. oraz Piotrowi Malyszce, zam. przy 
ul. Ziemiałkowskiego na kwotę 16 zł. Po- 
wiadomiona o tem policja aresztowała spry 
tną złodziejkę. 


NAGŁY ZGON PROF. GIMNAZJALNE- 
GO. 62-letni Franciszek Krischke, profe- 
sor 1X. Grmnazjum przy ul. Chocimskiel. 
germanista, zamarł nagle w mieszkanru 
swem przy ul. I. Sapiehy l. 26. Zwłoki 
na polecenie miejskiego lekarza odstawio- 
no do Instytutu medvevny sądowej. 

NIEUDAŁE SKOKI“ Wszoraj zostali 
osadzeni w areszcie: Stefan Magoeki za 
kradzież mieszkaniową na szkodę Simona 
Rothenberga. Stefan Zaczkowski za kra- 
dzież bielizny ze strychu w realności przy 
ul. Kochanowskiego 85 na szkodę Izydora 
Begleitera, Mikołaj Niemirowskj. Daniel 
Sawka, Wład. Szyndralewicz 1 Stefan Ru- 
bacha jako poszukiwam za kradzieże, oraz 
Józet Cwierlma za systematyczną kradzież 
na szkodę swego służbodaweę leona le- 
nenbauma. 

Ze różne oszustwa przytrzymano Stefana 
Triia. Stanisława Iladyniaka 1 Antoniego 
Burdę. 


RRADZIEŻ KOSZTOWNYCH SKRZY- 


„PIEC. Damel 1 Bronisław Kotowski, zam. 


w  Krzywczycach. zostali aresztowani za 
kradzież skrzypiec, wariosa 250 dol. na 
szkodę miuzykanta Jana Karpa. zam. przy 
ul. Kilińskiego 3. Skrzyp:e odebrano 1 od- 
dano poszkodowanemu. 

BLACHA. PASZPORT I SARTA TRAM 
WAJOWA do odebrania. łłenryk Wilier, 
zam. przy ul. L. Sapichv 83. doniósł po- 
lej. że w podwórzu tej realności znaj- 
duje się 6 rulonów blachy miedziane] pod- 
rzuconej przez Jakiegoś złodzieja. 

Stanisław Gibek zdeponował w polj 
znaleziony paszport. oraz zapiski Suliła 
Aekermana,. zam. w Rumunji. zaś Stefsnia 
Gułocka złożyła znaleziona kartę termwa- 
jJową na nazwisko Jakóba Baumwurzla. 

Z POLICYJNEGO ROGU OBFITOŚCI 
Za streczenie do nieczadu oskarżono w po- 
lej Alarję Kościółek, zam. przy ul. Rap- 
paporta zaś Jakóba Felda. zam. przy ul 
Berka, umieszezono w areszcie. Wilhelma 
kEimerłego osadzono w „ulu“ za miezapła- 
cenie cechy "1 mebezpieczne _ pogróżki 
wzgledem Samuela Repsa. Za opilstwo 1 
awantury przytrzymano Stefana Tuszkie- 
swvieziı 1 yg. Kostosakiewicza. Za włócze- 
gostwo aresztowano: Iaurdwika Rzasę, Mu- 
rię Sasiade. Józefa Telepkę. Teodora Sro- 
kę, Bronisława Grocha, Berka Scheidmana 
i Miehała Maruszczaka. 


Opieka nad dzieckiem. 


Wyszły świeżo » dalsze zeszyty Bibljo- 
teki „Zagadmenia Opieki nad Macierzyń- 
stwem. dzjećma 1 młodzieża w Polsce ' 

Nr. 9. Dr. Bug. Plasecki: „Wychowa- 
me fizyczne. Zeszyt ten zawiera: Pojęcia 
ogólne. Przegląd ćwiczeń «iclesnych. U- 
wzgłędnienie odrębności grup 1 jednostek. 
Orgamzacja. Kierownictwo 1 natlzór. 

Nr. 10. Marja Weryvho- Radziwiłłowi= 
czowa: Zarys wychowania przedszkolnego. 
Zeszyt zawiera: krótką historję ochron 1 
przedszkoli. Spis przedszkoli według sta- 
tystyki. Urządzenie przedszkola nowoeczc- 
snego. Zajęcia 1 zatrudnienia dzieci. Wy- 
xKhowawczynie. l-wo Wychowania przed- 
szkolnego. 

Nr. 11. Wanda Szuman: „Kola opieku- 
nów społecznych" (Wszechstronne omó- 
wieme obowiązków 1 prac opiekunów spo- 
łecznych, oraz wszelkich mozliwości, z ja- 
kiemi spotkać się mogą na swej drodze). 


Sprawy partyjne. 


POSIEDZENIE KOMITETU JUBILEV- 
SZOWEGO odbędzie się dnia 26. lutego 
(środa) br. o godz. 6 popołudniu w lokalu 
przy ul. Rutowskiego %3 II. p. Uprasza 
się (tow. Bojkę Kranciszka, Czyka, Drobu- 
tową Muszkę, Herbsta, Konarskiego, Loe- 
wenstemna. Olinkjewiczowa, Segala, Szczyr- 
ku, Szpeteckiego, Trawiceką = Żelaszkie- 
wicza o punktualne przybycie. 


| Komunikaty. 


SEKCJA KOBIET P. P. S. Posiedzenie 
odbędzie się w piątek, 28 bm. o godz. 7-6 
wiecz. w lokalu Sykstuska 21 Il. p. 

WSPOŁCZEŚNE WNĘTRZA. W palek, 
28 bm. o godz. 19-tej wygłosi p. Il. Cie- 
śla odezyt, ilustr. przeźroczumi pl. Współ- 
czesiie wnętrza, Sala Miejskiego Muzeum 
przemysłu artystycznego Hetmańska 20. 
Wstęp zł. 1 1 50 gr. 

MAŁOPOLSKIE TOW. ROLNICZE m- 
rządza w rokw bieżącym w miesiącach 
kwietniu 1 sierpniu Kursa roln;cze dla na- 
uczycielstwa Szkół Powszechnych we Prve- 
tdrowie koło Rudek (Kurs Ogrodniczo- Sa” 
tkowniczy), oraz w Zagrobeln koło Tarno- 
pòla (Kurs rolniezo- hodowlany). Kandy- 
daci winni wnieść jak najrychłej podania 
do władz szkolnych o udziełemie urlopów 
oraz do M. 1. R. o przyjęcie na kurs. 
Bhższyeh inłormacyj zasięgnąć można w 
Radach Szkolnych Powiatowych oraz w 
Okręgowych |-wach Rolmiczych. 


humoru. 


SWEGO 


e 
Kącik 
JAR CIOCIA EMCIA IRYTUJE 
FILUSIA. 


kiluś szczeka ze wściekłością, «myśląc, że 

ktoś mówi przez dziurkę od kluza, poa- 

czas gay ciocia kmcia woła przez tubę do 
mówienia 0... 


SŁOWO WAŻNIEJSZE, NIŻ WEKSEL. 

Wierzyciel: prezentuje właścicielowi skła- 
dw manufaktury jego protestowany weksel. 

— Nie płacę, — odpowiada manufak- 
turzysta. : ' 

— Dlaczego? Przecież tu widnieje pań- 
skı podpis! 

— Moje słowo znaczy więcej, niż mój 
podpis — odpowiada manufakturzysta, je- 
sh mówię, że nie płacę, to nie płacę... 


WSPOŁCZESNE MAŁŻEŃSTWO. 


Matka bdzie z córką na bal 1 po pewnym 
czasie widzi. że Córka wciąż tańczy z tym 
samym młodym człowiekiem. Gdy poi- 
czas jednej z pauz córka przychodzi ao 
miej, matka mówi: 

— Słuchajno, Ada, Ja właściwie nic nie 
mam przeciwko temu, ałe w każdym ra- 
zie rozumiesz.. opinja... Po raz siódmy 
tańczysz już wciąż tylko z tyn samym 
młodym człowiekiem.. ło trochę me wy- 
pada... 

— Mama myśh o Adollie! Ach, mój 
Boże, zupełnie zapomniałam mamie po- 
wiedzieć, że my już od sześciu dni Je- 
steśmy po ślubie... 

ZNAWCA SZTUKI. 

— lle kosztuje ten obraz Rubensa, któ- 
ry pan ma na wystawie? l 

— Dziesięć marek — mówi kupiec. 

— Hm.. a tezy to oryginał, czy kopja? 
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Regertuar kin Iwnwskich. 


APOLLO: „Skrzydlata flota“ z Ramon 
Novarro, (Film dźwiękowy). 

CASINO: „Kobieta na księżycu”. 

COLOSSEUM: „Złota farma“ 1 komedja 
„Uciekła nu przepióreczka''. 

CHŁNENRA: „Ewa w fulrze 

FATAMORGANA: „Z dnia na dzień. 

GRAŻYNA: „W porywie zmysłów“ 

KOPERNIK: „Nocna przygoda 1 „Je 
go chłopiec". 


LEW: „Noe szałeńca” dram. 1 «Misz 
bezczelności kom. 
LUNA: „Człowiek z biczein 


MARYSIENKA: 


„Nocna przygoda” 1 be- 
M 
go chłopiec 


PAŁACE: „Dzika Orchidca', Greta 
Garbo. (Fihn 'dźwiękowy). 

PAN: „Dzwonnik z Notre Dame“ 

PASAŻ: „lim Me: Coy, obrońca w ma- 
soe“, 

POLONIA: „Perła burenu *. 

OAZA: „Łatwa zdobycz” 


PROMIX 
Smosarska. 

STYLOWY 

UCIECHA 


Ziemii obiecana” Jadwiga 
Dowglas  Farbanks. 
„Pod pręgierzem hańby“. 


|x| OGŁOSZENIA | x | 


CZY MOGŁBY ktokolwiek z czytelników 
dopomódz do uzyskania _ jakielkol- 
wiek pracy bezrobotnemu 1 pozbawione- 
mu zasiłków, obarezonemu rodziną. Ła- 
skawe zgłoszema do Adm. „Dz. Lud. 
PZE ła ©. 

UNIŁWAZNIAM skradzioną  Kksiażeczkę 
wojskową na targu w Bursztvnie na na- 
zwisko Michał Borys syn Nykoły z Je- 
zierzan pow Rokalyn, wystawioną przez 
r. K. U Brzeżany. 


JAN PAK, urodzony w r. 
żma książeczkę wojskową 
przez P. K. U, Stryj. 


1904 miewa- 
wystawioną 


UNIEWAŻNIAW zgubioną książeczkę woj- 
skową na nazwisko r w Ratael wy- 
klaną przez P. K. U. Lwów. 


maść od odmrożenia GĄSECKIEGO 
Reg. M. Zdr. publ. Nr. 28 

zapobiega odmrożeniom, leczy odmrózki i rany 

powstałe wskutek tychże, oraz usuwa swędze- 

nie kończyn. Żądać wyraźnie Gąseckiego 
Cena za słoik 1 ZŁ 85 gr. 


PIERWSZA 
Związkowa Introligatornia 


Spółdzielnia 
Z ograniczoną odpowiedzialnością 
we Lwowie, ul. Bourlarda 2, 


Tel. 57-25 

(2 pary walców 

Młyn matoro wy 3 kamieni e, 1 ka- 

sper, 1 tryjer) do wydzie'żawiernia. Zgło- 

zenia przyjmuje i informacji udziela: Zarząd 
młyna Rumno, poczta Komarno. 


47 z dnia 27. lutego 1930. 


TECHNIK DENTYSTYCZNY DAUERMAN FEIWIL znany „Jager” ur. 
pracy. Posiada 20-sto miesięczną prak- w roku 1911 w Borysławiu unieważnia 


tykę w lwow. Kasie chorych. Listy do 
redakcji „Dz. Lud.* pod W. S. 


zgubiony dokument osobisty wydany 


poszukuje | 
przez Magistrat miasta Borysławia. 


Wolnym od wszelkich | 
| 


bolów reumatycznych, gośćcowych, nerwo- 
„ bólów stanie się ten, kto używa systema- 
 tycznie znakomite nacieranie p. n. 


ICHTIOMENTOL 


Wszędzie do nabycia. 
Główny skład wysyłkowy 
na Polskę i Gdańsk: 
Laboratorjum chem. aptekarza 
SZYMUNA EDELMANA 
Lwów, Teatyńska 16. 


Mra. 


pa, ZMR 


|Senzacyjna zniżka cen OBUWIA! 
WAG WIEKACH: | SĘ 


w podwórzu 
EB" Uwaga na ceny znacznie zniżone widoczne w wystawach, Korzystajcie "Fi 
z okazji tylko przez lu'y 


pami ERR i 
Emil Zola 


Ul 


cena 8 zi. 


Rada Nadzorcza 


Akcyjnego 
Banku Hipotecznego 


w myśl $$. 54, 56 i 57 statutu zawiadamia, 

że 62 zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjo- 

narjuszy odbędzie się we Lwowie, w ponie- 

działek 24. marca 1930, o godzinie 
10-tej rane. 


PRZEDMIOTY ROZPRAW: 

1) Sprawozdanie z obrotów banku za rok 
1929 ; 

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zam- 
knięciu rachunków i powzięcie dotyczącej u- 
chwały; 

8) Wybór Rady Nadzorczej ($. 36). 

Termin zgłoszeń akcyj celem wzięcia udzia- 


łu w tem Zyromadzeniu upływa 9. mar- 
ca 1930. 


We Lwowie, dnia 21. lutego 1930. 


poleca 
Księgarnia Ludowa 
Lwów, Szajnochy 2, 


Ważne 


dla robotników 
i pracodawców. 


Wobec olbrzymiego 
kryzysu gospodarczego 
i wzrastającego z każ- 
dym dniem bezrobocia, 
wydawnictwo naszego 
pisma, pragnąc przyjść 
z pomocą bezrobotnym 
w znalezieniu pracy, 
pomieszcza stale w dzia 
le drobnych ogłoszeń 
hezpłatnie ogłoszenia za- 
równo dia poszukują: 
cych pracy robotników, 
nie mających w swoich 
organizacjąch zawodo 
wych biur poś ednictwa 
pracy, jakoteż dla ofia- 
rująeych pracę praco- 
dawców 


Rada Nadzorcza. 


(Przedruku niepłacimy). 


Reaaklor odpowiedzialny. JULJAN RYCH LEWSKI. 


— Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel. 4-96 


